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Gdańsk, Jak przez wieki,
związany jest i nami na zaw sze

f ^ n e m ó w i e i i i e  P r e z g i f e i z i i i  l l .  P . )

WARSZAWA, (PAT). — Wczoraj o g 
11 z okazji „Dul Morza“ zostało oapra 
wionę w kaplicy Zamitu Królewskiego w 
Warszawie o rzez ks. dziekana Humpoli; 

urocz j|ate nałHjżeóstwo, ma którym obec
ny był Pan Prezydent R. P. Pi uf. Ignacy 
Mościcki w otoczeniu domu cywilnego i 
wojskowego.

O godz. 12 Pan Prezydent R. P wyg 
losił z Zamku Królewskiego następujące 
przemówienie, transmitowane przez wszys 
tkie rozgłośnie Polskiego Radia.

„W  tradycyjnych dorocznych 
„Dmaoh Morza** skupiają »?ę myśli i 
n rzuca całej Polski na brzegu mor 
skini —  na oacinku naszej granicy 
na jkrótszym —  a jak ie don'osły m, 
gdy przechdozi przezeń przeszło trzy 
czwarte naszej zagranicznej wymia
na. D"atego to porty gdyński i gden 
akt mają tak wyjątkowo wielkie zna 
czenie dla naszego gospodarstwa na 
roaowego, diotego Gaynia otoczona 
jest miłością i troską całego narodu, 
datego Wolne Miasto Gdańsk, tak 
Jak przez wieki, zw ązan jest z na 
™i licznymi wieżami. Obydwa te por 
tff są otwartymi bramami wyjścia 
na świat dla obywateli Rzeezypuspołi 
le j 1 owoców Ich pracy —  stanowiąc 
rtw n ir i woJne, bezpośrednie dostępy 
do Po isz ' dia bander wszystkich na 
rodów —  dla statków wszystkich 
państw morskich, które zwozą do 
naw swoje -surowce i wyroby.

lłrw iaj, w  dniu Śwreti/th Aposto 
łów P ;ołra i Pawła, patronów ryba
ków. myśl "asza biegnie wzdłuż W  i

Ji/, królowej polskich rzek, do Gdaó 
>ka i Gdyni, do portów i wsi rybac 
ckich, do tych, którzy pracują na wy 
a rzezu i morzu i do tych, którzy peł 
nią nad nim zaszczytną straż —  a 
więc naszej marynarki wojennej —  
to jest to tylko odświętny, radosny 
wyraz stałej, codziennej, nierozerwat 
nej łączności wszystkich Polaków z 
ziemią pomorską. Bo choć każdy za 
gon ziemi polskiej jednako nam jest 
drogi i bliski, jednako składa się na 
wielką całość naszej ojczyzny, ale 
ziemia pomorska i brzeg nadmorski 
—  funcamenty naszej niezależności 
go* oodari zej i politycznej —  są war 
tościami bez ceny, są powietrzem 1 
słońcem naszego życia państwowego 
Świadomość tej wartości żyje dzisiaj 
w sercach i umysłach wzsustldeh Po 
laków a im większe nanotykainy prze 
ciwności — im bardziej nieprzyjazne 
są okoliczności zewnętrzne, tym niez 
łomnit-j ujawnia się nasza wota i go 
towość ponoszenia największych o- 
fiar, po to, by powrót państwa pol
skiego nad morze wykorzystywać i 
utrwalać po wsze czasy.

Powróciliśmy nad Bałtyk jako 
państwo, bo ostaliśmy się nad nim 
BK‘praerp tnie jako naród, stąd w 
dniach rados/ii ctp poświęconych n»o 
rrn, myśf nasza biegnie i ku przesz 
łości, składając hołd panuęci tych. 
pokoleń, które okres niewoli nicugię 
cie nad Bałtykiem przetrwały. Pow 
racając nad morze państwo nasze 
niosło pokój i dobrodziejstwo twór
czej pracy, którą ożyło całe polskie

wybrzeże Dzisiejsze pokolenie nie 
zmarnowało lat, które są już poza 
nami, odrobiło i w tej dziedzinie wie 
le zaległości i zaniedbań, wygrułc nie 
jedną bitwę w wyścigu pracy, noka 
zanym nam przez Józefa Piłsudskie 
go. Te j pracy pokojowej chcemy i na 
dal poświęcać się dia dobra Uzeczy 
pospolitej, na pożytek własny o In
nych na. ouów, z którymi pragniemy 
coraz to szerzej rozwijać nasze sto 
sunki gospodarcze i kulturalne,

Żyjemy jeuuak w czasach, gdy 
świat powrotni .to wyścigu zbrojeo, 
guy zwłaszcza nad morzami zaryso 
Wij ją się niebezpieczeństwa konilik- 
tów. Piagiiiemcm naszym jest uirzy 
manie i utrwalenie pokoju nad Bałty 
k.i-m ale spada stąd na nas obowią 
zek pow 'ększe.aa polskiej siły zbrój 
nej na morzu. „Dni Morza*' są dnia

[ i H D o n u j ą c *  m a n i f e s t a c j a  w  G d y n i
GDYrsiA. (PAT.) Wczorajsze uro

czystości w ramach „Dni mor>za“ w 
Gdyni pozostawiły niezatarte wraże
nie zarowno wśróa mieszkńeów m.a- 
sta, jak i niezliczonych rzesz, które 
przjnywały tłumnie licznymi posą 
gami w ciągu nocy i dnia bez przer
wy.

Przedstwmiel Pana Prezydenta R. 
P. na „Święto morza*' pan wicepre
mier Eugeniusz Kwiatkowski powita
ny został ne dworcu kolejowym przez 
wojewodę pomorskiego Władysława 
Raczkiewicza ,m‘n, P. . H. A  Romana 
i innych.

Polaków z Gdańska przybyło po 
nad 3 tys Przez cały czas uroczysto 
ści byli oni przedmiotom entuzjastycz 
nycb owacyj.

Piać Grunwaldzki zapelrhy ponad 
to niezliczone tiumj miesizaańców 
Gdyni.

W  chwili rozpoczęcia uroczystości 
na placu było ponad 80 tys:ęcy ludzi. 

Przed ołtarzem polowym, umiesz-
mi poświęconymi polskiej marynarce , czonym pnd namiotem pośrodki fo 
wojennej. Powszechna zbiórka na 
Fundusz Obrony Morskiej, organizo 
w ina  przez L.gę Morską i Kotonial 
ną, która przyniosła już reaiue wyni 
Li w postaci okrętu podwodnego „O- 
rzeł“ jest zarazi m najlepszym sooso 
betu popularyzacji naszych potrzeb 
w dziedzinie obrony morskiej —  i naj 
celowszym wyrazem uczuć społeczrń 
stwa dla naszej marynarki wojennej.

i Silni na IątGm i w powietrzu pra 
gniemy stać s.ę silnym, i na morzu, 
by zapewnić nieprzerwany rozw ój 
nasze] pracy morskiej, by w  pełn-’ 
ntóc rozwinąć morskie powołania 
narodu polskiego**.

ruin marskiego wśród artystycznej ae 
koracji, rozpoczęło się nabożeństwo, 
które w otoczeniu licznego kier u ce
lebrował biskup Dominik. Płomienne 
kazan.e wygłosił ks. biskup morski 
Okoniewski.

M in. przemówienie wygłosił wice
przewodniczący Komitetu Orga-nizacyj 
nego Dni Morza dyi. Wachowiak. 
W zakończeniu mowy dyr. Wacho
wiak odczytał rotę przysięg', które, 
słowa zgromadzone na placu tłumy 
powtarzały chórem. Słowa roty przy
sięgi brzmiały: Polska od Bałtyku
odepchnąć się nie da. Przysięgamy, 
odwiecznych praw Polski do Bałtyku 
i morskich przeznaczeń Rzeczypospo
lite j strzec. Nad ujSciem Wisły straż 
niezłomną trzymać Dorobek Polski 
na wybrzeżu i morzu stale pomnażać. 
Braci naszych za kordonem, niernzer 
wolną część narodu polskiego wspo
magać i hionić. Tak nam dopomóż 
Bóg‘\

Chóralna ta przysięga wywarła 
niezwykle głębokie wrażenie.

W imię Boże
naród polski idzie w szczęśl wą orzy złość

Na wciera jiŁym ooobodzu „llni nw>- 
jraaa‘ ‘ w Gd^ni m“n. ł-rzem i Handdu 
Romau wygłosił przemów.unie zakon- 
czion-e słowami:

„Stary Bałtyk wie, że z naszej woli 
i dla naszych słus-znych potrzeb tętni 
tutaj i rośnie z roku na rok olbrzymia 
praca —  -ozrasta się nasza piękna flo

Zazdrośi, nienawiść, złośliwość
i brak miłosierdzia

fo sa składniki d o k try*iy , Rtórej patronują Niemcy
LONDYN. (P A T ) Lord Halifas. 

wrgłosit wczoraj na dorocznym obie- 
dzie Brytyjskiego Instytutu Spraw
Międzynarodowych przemówienie o
polityce zagranicznej W Brytanii.

Lord Haliias stwierdził na wstę
pie, że w ciągu ostatniego roku w po
lityce brytyjskiej zaszły doniosłe
zmiany. Przed rokiem W  Brytania 
me miałs żadnych specjalnych zobo 
w.ązań n- komyinenoie europejski n 
poza tyim które już od dłuższego 
czasu istniały. Dzisiaj W . Brytanu. 
związana je»t układami wzajemnej 
pomocy z Polską i z Turcją W  Brj - 
tania zagwarantowała swoją pomoc 
Grecji i Rumunii pizeciw  agresji, a 
ODecnie rząd brytyjski rokuie z rzą 
dem sowieckim i iafc Lord Halifa* 
ma nadzieję, rokowania te niezadłu 
gu skończą się pomyślnie.

Dla sprawa oorony tych państw 
-w Europie których niepodległość i 
neutralność mogłaby ulec zagroź? 
niw, wzięliśmy na siolfic nowo zobo 
wiazarca i gotowi jrsPsiB '' zobowią
zać się jaszcze dalej, w pełni zdając 
sobie sprawę z pr^-czyn tych zobo 
wiwzań i skutków W m u v o *vm. żc 
gdyby wicęodJo^łośe i besołe.weńałw® 
innyck  k ra  w y  «óeb7  wetknąć to  rai 
st- wlaone kcaiis iocao!**ćwo r rawza 
własno rJe^mPe-iiiAŚe oŁn**łvbą się 

nosifrowjsue.
Położne siły narodu brytyjskiego 

uźvte jedynie w obro/nie przed
agresią. O tym każdy w W Bryłanb 
przekona u v. Większość ludzi w Sn- 
nyoih kraiacb przyjmute to T’ówr,;eż 
za pewnik, wbrew propagandzie prag 
nacej itm wmówić coś odwrotnego. 
Ale w W  Brytanii powszechnie jest 
Rzmai.ym to, co może nie jest jeszcze

dostatecznie zrozumiałe gdzieindziej, 
że w wj padku now ej agresji zdrevdo 
wani jestesmy użyć całej naszej liag 
romadzo/icj siły w wy Konaniu na

szych zobowiązań przeciwstawienia 
się agresji.

Pragnę oświadczyć, że W . Bryta
nia nic zamierza usiąpić uni przed 
obelgami, u11 z prz?d przemocą. Może 
to bęcz.e pewnego rodnaju salysfak 
cją dla tych, którzy głosili, że naród 
brytyjski chyli się ku upadkowi, jeś 
Ii się dowieazą, że sami om znaleźli 
środek uzdrowienia i to najskutecz 
niejszy. Każda obelga rzucona nasze 
mu narodow., każde brutalne wyz
wanie wobec tego co my czynimy i 
czego zdecydowani jesteśmy bronić, 
iednie nas jednoczą, wzmacniają nas 
z powiększają nasza lojalność wobec 
wszystkich, którzy podzielają nasze 
uczucia i nasz*- aspiracje.

Co się tyczy wysuwanego przeć 
Nimcy zagadnienia „obszaru życiowe- 
gu“ , to problem ten rozwiązany może 
być jedynie przez rozumne uporząd
kowanie snraw wewnątrz własnego 
kraju i przez przystosowanie swc:C,b 
spwjimków i stale poprawianie ich z 
innymi krajami (zagranicznymi.

Znamienną jest rzecze, że roz-

szezejua te o „przestrzeń życiową** 
wysuwane są w tej enwiti, guy Niem 
ey stoiy się Krajem iinigrujątym, im 
panując znaczne ilości i-onotm&ow z 
Uzecłiosłowucji, łtolauoii i Włoch, 
aby sprostać żądaniom niemieckiego 
przemysłu i niemieckiego roln.jtwa. 
Jakże więc, zapytuje lord lla lifa\, 
Niemcy mogą twierdzić, że są jrzt- 
ludnione?

W chwili obecnej doktryna siły 
zuuiyka drogę do porozumienia i na 
pełnia świat zazdrośeią, nienawiścią, 
złośliwością i brakiem miłosierdzia. 
Gdyby doktryna siły została porzu
cona, to rozwiązanie wszystkich 
spornych zagadnień stałoby się dale 
ko łatwiejsze

Niezalezme od tego iakimi są tru 
dności zagadnienia kolonialnego, dro 
ga porozumienia jednak by się znaiaz 
ła, gdyby wszyscy pragnęli tego poro 
zumienia, ale dopóki wszystkie krujr 
w  rzeczywistości porozumienia nie 
pragną, rozmowy na ten ti mat przy 
czyniłyby więcej zła, aniżeli dobra. 
Pimasllo nie możliwym je3t rukownć 
z rządem którego OilpondedziaL-it rze 
czniey pławią się eodzienuie w rzu 
eaniu obelg na brytyjską politykę 
we wszystkich częściach świr fet.

Polityka brytyjska oparta jest na 
dwóch podstawacu. Pierwszą jest zde 
cydowane przeciwstawienie s.ę prze
mocy ,drugą jest uznanie przez, nas 
dążenia świata po Konstruktywnej 
drooize ku buaowaniu pokoju, lady- 
byśmy mogli być przekonam, że za
miary innych są podobne do naszych 
i że wszyscy naprawdę pragniemy 
pokojowych rozwiązań, to wówczas 
oświadczamy ł.o definitywnie —  mo
glibyśmy omówić zagadnienia, które 
dziś nupawają świat taką obawą 
W  tej nowej r tru osi erze mogSby&tuy 
rozważyć szereg zagadnień gospodar 
czych —  ograniczenie zbrojeń i inne 
zagadnienia, ale dzis nie stoimy, w ob 
liczu takiej sytuacji. Groźba przemocy 
trzyma świat za gardło i naszym naj 
bliższym •zadaniem jest przeciwstawię 
nie się agresji. Pragnę to podkreślić 
w obecnej chwili z całą siłą i naęis 
kiem, na jaki mnie stać, tan, apy nikt 
mnie źle nie zrozumiał, oznajmił lord 
Iialifas. i gdyby kiedykolwiek miało 
nam się udać usunąć nieporozumtrnif 
i uzyskać porozumienie, któremu 
świat może ufać, to musi ono być na 
pewnych fundamentach, bardziej 
trwałych, aniżeli tylko sławne zapew 
nienia.

„Gdański korpus ochotniczy"
GDAŃSK (PAT.) Według infor- 

macyj z wiarygodnych źródeł gdań
skich, przygotowania do organizacji 
gdańskiego korpusu ochotniczego po 
stepują ciągle naprzód. Dla pomiesz
czenia Lego korpusu oozyezrzono już

szereg lokali. Gromadzone są z po
śpiechem zapasy żywności, specjalnie 
mąki i mięsa, którego większe ilości 
zamrożono w chłodniach. Niemal 
wszysłkicłi krawców gdańsl ich powo 
łano do stzycia mundurów. Zmobili

zowano też szwaczki do szycia bie 
lizny.

Dz:eje się to wszystko niemal jaw 
nie, wbrew kłamliwym zaprzeczeniom 
prasy gdańskiej.

ta handlowa, mnoży się nowoczesny 
dorobek portowy ,kształcą się i har
tują ambitni pracownicy morscy, kwi 
tnie potężne m.asto portowe, rośnie 
przemysł i handel, rozszerza się skala 
naszej gospodarki morskiej. I trudno 
jest nawet dzisiaj przewidzieć rozmia 
ry tej naszej pracy. Rozwój gospooar 
ozy Polsl i będzie na pewno wy nu. gał 
i uzasadniał szeroką rozbudowę oby
dwu naszych portów — Gdyni i Gdań 
ska, i to w skali znacznie większej, 
niż może to mieć miejsce u innych 
narodów, posiadających większą ilość 
oortów. Z naszych sił, z naszej woli, 
z naszej ambicji wyrasta nowa dzie
dzina wielkości polskej. Gzfcnłieuiy 
siły z morza ,aby je przetwarzać w 
elementy naszego dobra narodowego, 
w tworzywo naszej Wielkości dziejo
wej

A  cały ten postęp, cała .msza d-zia 
łalność nad morzem i na m >rzu roz- 
w ja się i nadal rozwijać się będą nie 
dlatego, aby komukolwiek grozić lub 
szkodzić ,Ieoz dlatego, aby zapewmć 
nam właściwe miejsre w rodzinie lu
dów świata aby powiększyć n^sz stan 
maie. lalny i duchowy w ogólr.vm cy
wilizacyjnym dorobKu ludzkości

Całe nasze dzieje, charakter nasze
go narodu, nasza polityka współczes
na, wreszcie metody naszej pracy mor 
sk.ej wi-raźnie dowodzą naszych szc-ze 
rych zamiarów i intencyj na tym 
polu.

Na tym kawałku naszego odwecz 
nego dziedzictwa, jakim było i po 
wieczne czasy pozostanie poLkie wy
brzeże bałtyckie, na tym polskim pro 
gu szerokiego świata chcemy włas 
nym znojem wznosić wielki pion wiel 
kiej mocarstwowej polityki, warsztat 
naszej pokojowej, dalekosiężnej twór 
czej pracy. Chcemy być tutaj soba w 
całej pełn> naszych rosnących sił i 
cdrowych ambicyj i chcemy tuta bra 
tać s'ę z tymi wszystkimi z. dalekich 
stron świata .którzy gotowi będą przy 
jaźnie z nami współpracować na pła ■ 
szczyźnie wmni m y obustronnych ucz 
ci wy oh korzyśoj i trwałych rzetelnych 
wartości gospodarczych i kultural
nych

Chmurne są dzisiaj horyzonty 
świata. Ale z Gdyni promieniuje spo
kój i radość uczciwej pracy, która 
nierozerwalnie zespala silną Polskę z 
wiernym Bałtykiem. W  tej pracy idzie 
naród polski w imię Boże w wielką 
swoją przyszłość, w szczęśhwą przy
szłość honoru, siły i dobrobytu **.



2 „KURJER** .4854)

Tajemnica Sarajewa
28  c z e r w c a  V J t*  — 28  c z e r w c a  1939

28 czerwca br. n*u<fł» " M m  chwili 
imna< hu w Serowe wie,

U-iCfaionf i “fyjton^węy taajachu «  3* 
rajcwię *ą jmani Ż n iw  są tfrł pobudV() i i ó  
te kierowały icn sercami i uzbrojoną dło
nią.

Pozostaje natomiast tajemnirą — czy w 
zamachu tym nie macz«Ii ręki —  Mcmry. 
Czy na anie, za najjhębszymi kulisami tej 
sprawy nie znajdziemy niemieckiej woli 
i inspiracji, która urucncmita, względnie 

- przyczyniła się do uruchomienia uznrojo- 
nych w bomby i pistolety dłoni serbskiej 
mtodlzieży.

DLA BERLINA ARCzbMĄŻĘ
FERDYNAND BYŁ NuSWYGODNY.

Arcyksiąię, którego wycuowaweą od na J 
mtodoZycł. lal był nienawidzący Prm. prof. 
K.opp, przez całe życie nieurnae od.iosał ssę 
do Niemiec.

Był on człowiekiem Dtrdzc energicz
nym i ramotizieloym. Staru sią wyzwolić 
spod obcych wpływów 1 prowaozie politykę 
samodzielną. Posiadając przy tym ouzą 
popularność w sfeincii wojskowych, konser 
watywnycn » klarykali.yct już to iycta swe 
go ojca wywierał ouży srpływ na politykę 
rownęłrzuą Austro Węgier.

Taki cziowiek nie mógł być mile wiozia 
uy w Bcrliiiie, je ko następca zniedoięinUie 
go i powolnego niemieckiej bmuclc Finn 
euzLa-Józefa.

Na krótko przed wyjazdem do Sarajewa, 
arcyksiąze Ferdynand przy jm^wał n sienie 
na zamku » Konopisi — cesarza Wilhelma, 
z którym odbywał długie konferencje. Są 
dząc z humorów gościa — Wilhelm nie był 
zadowolony z jej wyników.

Pozbycie się niewygodnego następcy tro 
nu Habsburgów, a jednocześnie zaognienie 
stoeunkcw aostrlacko-sernskioh, to był* gra, 
w której udział lubującego się v prowo 
kacji wywiadu oieniieckiego jest zupełnie 
prawdopodobny.

DZIWNY I TRAGICZNY KONIEC 
„CZa RNEJ RĘKI*1.

■W ciężkich dla Seroii czasach okupacji 
i przebywania władz i wojska na wygna 
niu — „Czarna Ręku" nie rezygnowała z 
ambicji odgrywania w swym nwrodaA de 
cydującej roli. W  porozumieniu z opozycją, 
prowadziła ona ostrą walkę przeciwko rzą 
dom radykałów.

Nieoczekiwanie, w grudniu 1916 r. rada 
ministrów uchwaliła aresztowanie przewód

eów „Czarnej Ręka". Zostali oni schwytam 
ł w kwietni i odbył się w Salonikach wielki 
procę* U głównyeh członków organizacji.

Zarzuć jo, cały sł cg przestępstw po 
litycznych i pospolitych zbrodni Była więc 
tam mowa o zdradzie i projektowanym ot 
warciu frontu, o przygotowywaniu zamachu 
ru, króla i premiera Paslcza, oraz o pyspo 
litych mordach, rabunkach i rozboiach.

. Czarna Ręka' broniła się rozpaczliwie, 
tw.erdząc przede wszystkim, że rząd desko 
naoe wiedział*' o jej Istnieniu, a nawet 
popierał ją.

Vi yrok jednak był bardzo surowy — 
WięUi członków „Czarnej Ręki" poszło na 
długie lat* dlo Trięzitnlo a płk Dmitriewicz 
i dwaj najbliżsi jogo współpracownicy zo 
stall 20 czerwca 1917 r. roz.itrzelasii w Sa 
tomkach.

Pt wojnie ze strony nozostałycłi przy
żyoi» członków .Czarnej Ręki“  były usiło 
wama rehabilitacji sprzysiężei.ia i jego ska 
zanych przewódcow, jeom.k Skupszczyna od 
nuciła wniosek o rewizję procesu.

Kirdy w Jugosławjł doszły do głosu prą 
d> autorytatywne i władzę objęli ludzie 

zbliżeni do „Czarnej Ręki" i płk. Dmitriewt 
cza — pamięe sprzysaęzenla I jego szefa,
0 ile wiemy, została oczy., zez ona. Był to 
jeunak akt czysto polityczny, a więc pozha 
wiony walorów czystej obiektywnej prawdy.

t a j e m n ic a  p ł k . d m it r ie w ic z a .
Życie płk. Dnutricwi^za było tak bujne

1 karkołomne, iż znaiazioby się w nim m'ej 
sce na niejedną tajemnicę.

Z drnguej jednak strony wyrok w pro 
cesie o posmaku poltiycznym, przeprowa
dzonym w wysoce nienormalnych warun
kach przeciwko wybitnej, a nagaływnii to 
rządu usposobionej jednostce — mógł nie 
grzeszyć obiekty w izmeh i.

W ten sposób prawda o nłk. Dmitriewi 
czu i „Czarnej Ręce" nigdy zapewne nie uj
rzy ś wiatła dzie..nego.

Czy padł mi ofiaTą nastrojów, które aa 
zały szukać winnych nieszczęścia narodowe 
go, a w chwili klęski wszędzie widJ-ały 
zdradę?

Czy został zlikwidowany, ponieważ stał 
się dla kogoś niebezpieczny?

Czy o jego zagładzie zadecydowały mtry 
gi polityczne jego seroskich przeciwników, 
czy też być może naprawdę szukał on dla 
kraju ratunku w porozumieniu z państwu 
mi centralnymi?

W a r u n K i  u c z e s t n i c z e n i a  w  K o n k u r s i e  
ttaineu<o§iczn$M Horyńc3 Zdroju .

1) Każdy obywatel państwa polskiego 
ma prawo uczestniczyć w Konkursie Banie, 
(■logicznym horyuea Zdroju. Nie stawrta się 
żaunych agraiiócceu uaobowyah ani rzecze 
wych, tzn., ie każdy mezależnia od zawodu 
w jakim pracuj* ma prawo uczestniczyć i 
w*z*»kie odpowiedzi óęaą rozpatrywane 

a) Cza- trwania Konkursu, oznaczony jest 
od dnia 1 maja oo oma U sierpnia, do go. 
dżiny ta w południe.

$1 Zadanie Konkursowe- Zadanie kem. 
kuro owe brzmi; kto aajtrainiej njmie i w do
wolnej formie wyrazi swoimi słowami, jakie 
Jest znaczenie .eczenn. zdrojowego dla naj
szerszy! o maz społeczeństwa. Każdy kto etice 
uczestniczyć w Konkursie, winien do (U.M. 
15 sierpnia nadesłać do Zarządu Zdrojowego 
adresując: Organizacja Konkursu Balucolo- 
gjcsi.egc Horyńca Zdroju, — tekst ułożonej 
przez siebie definicji, napinany własnoręcz
nie Tekst ma być zaopatrzony w dane oso 
biste, napisane wyraźnie imię 1 nazwisko.

miejsc* tamicszisfln t, zawód.
4) Nagrody: DW nciestników Kunkmau 

Horyńca Zdroju, wyznaczono następujące 
n«grody:

1. parcel* oudowlona w horyńcu Zdroju, 
o v tell 30 40, putożona w centrum zdro. 
ju, w dzielmcy Wilowej,

2. jeden .ezpiatny pobyt ryczałtowy, o- 
bejmujący mieszkanie, utrzymanie, kąpiele 
situczane i boro winowe, opieką lekarską. Po 
byt ten może być wykorzystany do końca 
sezonu letniego,

3. pięć bezpłatnych kuracjj siaro*ano bo. 
rowłiiowych, obejmujących po 21 kąpieli, w 
czasie jak wyśtj,

W  razie większej Kmby trafnych rorw.ą. 
sań, nagrody zostaną roziosowane.

51 Sąd konkursowy: Sąd kun kumo wy 
skkuać się bęozie z przedstawicieli miejsco
wych* władz, Zakładu Zdrojowego i lekarza 
zdrojowego

GRZYBY. W  wywozie grzybów suszo- 
ych pamował anacany zastój wobec zakoń 
zeoia sezonu eksportowego. W  tnaju wywie 
Kino zaledwie *43 kg. wartości ca 6 tył. zł. 
w kwietniu 3.328 kg — wartości «® 11 200
1.). Przeważna częśc grzybów ksporto
lanych była kserowana do HolendL, Fran 
ji i Niemiec (w kw otnńi do USA ), Z 
rzybów świeżych wywiezion. małą ilość 
mardzów do Niemiec. W  wywozie grzybów 
ouS*rwowanych pamował nadal zrstój n.ię- 

aysezonowj

ROŚLINNE SUROWCE LECZNICZE. W
1 CU maju ekspoit ziół leczniczych uległ 
alszemu’ zmniejszeniu. Cyfrowo eksport 
iól leczniczych * Ziem Pólnocn-o- Wschód 
.di wyniósł w maju ca 14 tys. kg. war 
ości 13 tys. zł (w kwietniu ca 23 kg war
0 śni 25 tysięcy złctychl.

Krajami odbiorczymi były: Anglia, Bfl 
ja. Estonia, Francja, Niemcy, Szwecja,
1 wajcaria i USA. Popyt na rynkach odbior 
HyrJh słaby, co m. in. pozostawało w związ 
u ze zbliżaja.cym się sezonem nowych zbk) 
ów gdyż nabywcy wstrzymywali się przed

Nie mu i uie może hyc zupełnie Lezsper 
»iej odpowiedzi n* te wszystkie pytani*.

Nad rolą „Czarnej Ręki" i płk. Droririe 
wieża tragiczny znak zapytani*.

1 gdyby nawet olbrzymia większość na 
rodu widziała w nim bohatera, to zawsze 
jednak dla zwolennika czystej prawdy pozo 
stawałby problem wyroku serbskiego * sądu 
w Salonikach, który pomimo wszystko mógł 
być też i —  uzasadniony.

Zaiste — tragiczny znak zapylania.

OPROMIENIONA GLORIĄ MĘCZEŃSTWA 
LEGENDA „MŁODEJ bOSNI".

Nic natomiast nie mąci opromienionej 
glorią męczeństwa legendy „Młodej Bośni".

To też kiedy na jesieni 1918 r. upadek 
Austrii otworzył przed l t  żyjącymi jeszcze 
uczestnikami spisku bramy twierdz i wię 
zień — powracali eu on ko wie „Młodej Bo 
śni i do wynwołoni j  i zjednoczonej ojczyz 
ny, jako bohaterowie i męczennicy sprawy 
narodowej.

Sp >tkał ich triumf zasłużony.
Czynami icn bowiem kierował ten duch 

entim jazmu i ofiary, który nieraz rękami 
młodych i we włiisuym npołeczeństwie pos 
bawionych ziuznmienia — chłopców, znrie 
nla map/ świata, trony o Dał ,, narody' wyr 
waaL dźwiga vch potęgę i pomyślność.

W  piersiach ich bwolen płynęły te znio** 
gorącej miłości ojczyzny 1 poświęcenia, ktć 
re Indri nskrzydlają, cuda tworr, 1 neziaz 
ec&lne tzU się — ziszczają marzenia .

i. ’ .. 1.1 r  r-

KSJUK1ZY TOWAflZYIZ

L o d o w a n ie  p r e m i
P . K .  0 .

więsisayma zakupami, oczekując pojawieniu 
się ua rynku siół yochodzącycb u zbiorów 
tegorocznych.

EKSROPT SZCaćJCINY I SIERŚCI, W  
eksponat szczei iny i sierści nastąpił pew.en 
spadek obrotów. W  maju z Ziem Połuucno- 
Wschodnich wywiezioro ca 4.190 kg. ’ tcze 
ciny do Anglii (w rwietniu 1.747 kg.) oraz 
5 tys. kg. sierści do Niemiec (w kwietniu 
4.800 kg.), nm ryiud zagraniczne nie prze 
ja-wiiały większego zainteresowania sierścią. 
Na rynku lokalnym powstały w rwiązku z 
tym pewne zapasy eo z kolei wpłynęło na 
zniżkę cen sierści 1 szczeciny.

FKCPORT RĘKAWICZEK W  maju eic* 
port ręzawiczek był na ogół niedjtiy około 
3.000 zł. —  co pozostawało w związku 1 1 
zakończeniem sezonu (w kwietniu 12 tys. zł. 
w tym 10 tyiJęcy złotych do Unii Połnd 
Afryk.). Eksperterzy prowadzili pertraktacje 
z dawnymi odbiorcami w sprawie seamó ■ j 
wień na sezon zimowy i wysyłali próbne 
kolekcje Zarazem czyniono starania o po 
zyskanie pewnych nowych rynków zbytu.

Eksport w maju kierował się głównie 
do Halandil, 7.v Połud. Afryki i Szwajcarii.

Dni* 27 czerwca 1939 r. udibjlo się w 
PKO czózte publiczne pr^jnio.ranie książę- 
tad oszczędmościowyctJ premiowanych serii

V grup, „C“ .
W  premiowaniu biały udział ksi^żeceJd, 

n* które wniesiono w^yntkie wkładki u  
ubiegły kwartał w tcu-mtoie do dnia 31 maja 

1939 t.
Premie po zl 690 padły na NrNir: 800759 

■ZB5879 832752 83669 , 8A183S 863322 862031.
Premie po zł 250 padły na NrNr: 802451 

814340 814434 818073 820937 62441Ó 825763
82865u 8:18046 838080 842904 845532 847304
851783 862640 865824 868319 871703 872762
874578 87479* 875298 877426 88et53 887897
889142 893424 894733 901331 901352 903845
904718 907020.

Premie po *1 100 paflty ma NirNt 801497 
801510 801882 802094 802182 803204 804136
805498 805551 *08365 808787 o09568 810781
811441 8iit>36 812426 812548 813570 813734
815J90 816341 817155 817716 817999 818100
818626 818915 819186 810708 820533 821687
822128 P22462 823007 828318 829083 829122
829336 829462 831340 832413 #13653 833916
833999 834257 835389 835627 836329 840390
840812 841593 842239 842817 844242 845226
K46118 846274 846414 849847 851306 851foó
8i>192f 853510 854592 855134 855716 o657*4
868991 860159 861002 SÓ2113 362306 862508
864031 867743 867812 868479 868514 868517
870070 870184 870254 87202°, 872982 873236
873340 674206 874758 878081 879256 879351
880101 887745 889205 889566 891236 891273
891852 891956 89246* 89281? 093382 893404
8P363'1 893648 894119 894633 895189 895766
896950 897072 899968 902881 904239 904644
»04720 905858 906213 90641' 907472 907817.

Ponadto pad*o 31S premi,j po zł 50
Ogółem padło *70 prenni,j n* *umę

ri 39.750.
Po raz Jungi padły premia na nasrtę-

pująca książeczki:
Zł 250 —  Nr: 847304.
Zł 100 — Nr: 829*62
Zł 50 — NrNr: 822482 825991 830119

847610 852409 R91912 895833 898190 901684.
O wylosowanych premiach właściciele 

lesiąz jeffiek sa powiadomieni lrrtownle.
Nałeż' ZHizaiaczyć, żt zasadę wkładów 

usncze^linośclowyoh premioiwanyich -ten i 
jest stały warnst Hczby premij w miarę
wzrastania wkładów na książeczce, przy
czym po ołrzysnainiu premi,, książeczki nie 
tracą swej wartości, tecz nadal biorą udizilał 
w następnych premiowamiuch, pod w?irun 
kem reiynłoimego opłaoania dalsizycłi wkła
dek

Premie wi losowane w poprzednim pre 
mi‘ciwamu dotychczas nie podjęte:

Z? 259 — Nr: 823486.
Zł H>0 — Nt : 855710.
Zł 50 — NrNr: 809732 827701 831922 

R3R5i4 837122 842564 85002' 864046.

2 C -!e c ie  o r g a n i z a c j i  S t r z r l£ < » w  U t e w s K i c i i  ( S z a u i  s ó w )

Koitwnna urn.aryzow ona Szamb, sów

O bsfuga  specja ln a  „ ZK urjera  HS)il.u z Ko-w na

lawieszenie wymiany hand owei z  Polską
Rucn t u r y s t y c z n y  r ó w n ie ż u ^u isie  w s tr zy m a n iu

KOW NO, 28. 6. Opt; uiizm co do 
luzimów, przyprowadzonych prze2 
dyn. Lubaczcwskie^o z dyr. Norkajti 
lem  na temat dotyohcŁaowvch w/ni 
k iSw pcr):,ko-lii€wsKi;j wymiany gos 
podarczej, okazał się zawodny

Ustalonu bowiem, źe w okresie 
od 1 stycznia br. Litw  i  zakupiła w 
Polsce towarów na sumę ok. 3 i pół 
milionów litów, sprzedała zaś do Po' 
k i na ok. 1 m;J litów Pon«rważ u,k- 
Ł?d handlowy oparty j'est na zasa
dzie kompensacji, odnośne tfzęd y  li 
tewski’  zdecydowały —  jak podaje 
urzędowy ,,Lietuvos Aidas“  —  nie 
wydawał) zezwoleń na sprowadzanie 
towarow z Pidski do czasu, zanim 
Polska nie wyrówna dotychczasowe 
gc bilansu wymiany handlowej.

Podobni; rzecz aię ma ; z rucham 
tuirysiycznym. Z L itwy do P-olski 
przyjechało dotychczas o wiele wię 
eej o»óh niż z Polski do Litwy. W o 
tMBffitawaaaaattinaaii nawM— a w a n

oce tego Bank LiL już w pomedzia 
łek zawiesi) sprzedaż czeków turysty 
cznych j osoby, udające się do Pol
ski, nuogą obecnie nabyć tylko 10 zł. 
bilonem. Jest to równoznaczne z u- 
niemożl.wieniom podróży. W  wypad 
kach wyjątkowych czeki są sprzeda 
wane za specjalnym zezwoleniem 
ko-misji walutowej.

Należy mieć nadzieję, iż ŁrudnoS 
ci te mają charakter czasowy.

Prasa notuje pugłoslu. iż osiąg 
nięto już porozumienie w sprawie 
wysokości sum, jakie będą wymagane 
od turystów. Mianowicie przy podró 
żach indywidualnych będzie wymaga 
ne na osobę dziennie 10 litów —  9 
złotych (zamiast 16 litów —• 15 zl.), 
przy z.bioro-wych zaś 6 litów —  5 zl. 
(zamiast 8 litów —  7 zł.)

Ma być również poddany rewiz 
ji i układ handlowy, hodowania w 
tej sprawie zapowiadane są na pierw 
szą połowę lijsca. i (n).

i y wiol owa katastrof* 
w  Bułgarii

Z g in ę ły  d zie s ia tK l o s u n . —  S tr a ty  o lb rzy m ie
bOkiA, (PAK y. —  Bułgaria zoata 

la nawiedzona katisu-ofainą powo
dzią. Najoardziej ucierpiała miejseo 
wość Sevlievo ua pAlitorrycb słomcli 
Bałkanów. Burza, która ^powodowa 
ła powódź, rozszalała »ię w nocy nad 
Bałkanami,, Uzt-La Ross ca zaczęła 
nagle wzbierać, Foztom wody wkró
tce sięgał wysok. 1 Om. Wszystk,, mo 
sty zostały zerwane. Wezbrane fale 
porwały i zniszczył około 60 domów. 
Przeszło J.00 domów zosiuło nsnko- 
dzonyeh,

Dotychczas wydobyto zwłoki 16 
osób, które zatonęły. Liczbc zaginio 
nych przewyższa 50 osob. Zboża zo 
stały zniszczone. Cale stada owiec i 
bydła zatonęli/. Straty sięgają wielu 
milionów lew.

Większość ofiar powodzi stano
wią koWetv i drieel.

Powoaź zaskoczyła mieszkańców 
miasteczka w nocy. Przybór wody 
był tak gwałtowny, iż według naucz 
nych świadków miało się wrażenie, 
że korytem rzeki nasuwa się ściana 
wody 10 im rrowej wysokości, msz 
cząe wszystko |.o drodze,

O katastrofalnych wylewach rzek 
don,„Szą również i z iioiych części

kraju. W  Haskowo t w Puwukeni u- 
tonętu kilkanaście usób, W  Newroko 
pie od pioruna zginęła cała rodzina, 
złożo.ia z 3 osob.

P o ro zu m ie n ie  p re ro w e  
p o lik o -e s to ń s K ie

W AR8ZAW A. Wczoraj w sieoz,- 
hie Związku Dziennikarzy R. P. w 
S“ jmi“  odib’ ło się uroczyste otwarcie 
konferencji porozumienia prasowe
go polsko-estońskiego.

Pclska pokonaia Węgr) 
w meczu kolarskim

KRAKÓW , (PAT) —  Na pięanie 
udekorowany in fmga.mi W ęgier l Po? 
ski Stadionie „Cracovii“  odbył się we 
czwartek pierwszy międzypaństwo
wy meez kolarski międz reprezenta 
cjami W ęgier i Polski.

Po ciekawej i emocjonującej, a 
mieisca.ma b. zaciętej walce, zwvcięst 
wo oaniosła w ogólnej punktacji dru 
źyna pol«ka w stosunku 47 j pół do 
16 i pół pkt.

Z # o s  o f i n r ę  n a  F .  O .  R v \

Z ja z d  T -w a  Derm atologicznego
W  diritach 30 czerwca i I Lipca br 

odX>ę>d!Z,e się w W ilnie X I Zjazd Nau 
kowy Polskiego Towarzystwa Der
matologicznej w-g następującego 
programu:

Piątek, 30 czerwca, godz. 9.00 —  
Inauguracja Zjazdu w Auli Kolumno 
w e j Uniwersytetu Stefana Batorego 
(ul. Św. Jańska 10).

('•oóz. 9,30 — 1 pesiertoeue tanko 
we w  Auli Kolumnowej USB,

Godz. 15.00 —  Zwiedzanie Wysta 
wy Farmaceutycznej i Kliniki Derma 
tol-ogicznej USR (na \ntokom),

Goóz. 15.45 —  II posiedzenie nau 
kerwt w Klinice Dermatologicznej

USB.
Sobota, 1 lipca, godz. 9 00 —  De

monstracje chorych, fotografii i prze 
zroczy (Klinika Dermatolog. USB.).

Godz. 9.30 —  III posiedzenie nau 
kowe w Klinice Dermatologicznej 
USB.

Goaz. 15 30 —  IV  posiedzenie na 
uikowe w Klinice Dermatologicznej 
USB.

Zamknięcie części naukowej XI 
Zjazdu Polskiego Towarzystwa He
matologicznego.

Wstęp na wszystkie posiedzenia 
naukowe i Wystawę Farmaceutyczną 
dla PP  Lekarzy wolny.
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W niedzielę regaty na Wilii
W  najnuższą sobolę i meaizieię od 

bęt-ą się na Walii dawno oczekiwane 
regaty wioślarskie, iktóre zgromadzą 
^a starcie osady nie tynko z klusbow 
wileński cli, ale również z Grodna. 
Ogółem mieć będziemy kilkanaście 
hiegow z lmlzitałtm 25 osad, r le ,’cząf 
DWntLzieży szkolnej.

Interesuje nas n jmancLzlej wanta 
rnięaizy Wilnem a Grodnem W  
biegu głównym czwórek rozegra i ę 
najciekawsza walka regat Interesu
jąco również zapowiada się bieg 
czwórek półwyścigowyoh pań i hieg 
tałodizieży szkolnej na czwórkach pól 
wyścigowych.

Słowem legaty zapowiadają wę 
*ię dosyć Interesująco.

Bieg czwórek młodszych, zgłoszo 
De 5 osa-d —  W KS Groonc, PKS, 
Wń Tow. W.oślarsKie, W KS Śmigły 
i AZS. Przedbuegi odbędą się w so
botę.

Bieg czwórek półwyścigowych. —  
Zgorszone zostały trzy osaoy: W KS 
Grodno. WKS Śmigły i A7S. Jeana 
* tych osad wejdzie dc niedzielnego 
finału walkowerem.

Jedynki młodszych młodzieży 
»zL Zgłoszenia nie zostały leszcze 
Podane. Zresztą bieg ten i ,ak i po 
zostałe biegi szikolne me podiega ją 
ścisłemu’ regulaminowi PZTW . nic 
też dziwnego, że orgamzatonry nie są 
zmuszeni do przestrzegania terminu 
*pło«»eń.

R.ieg czwórek pótwyScisf owych o- 
*ad szkolnych Zgłoszono dwie rcpre 
zentacy pie osaay z Grodna i z W ST 
na HedTieiffo więc w tym biegu 
świadkami ckkawego pojedynku o- 
*ad szkolnych. Zobaczymy którzy 
Uczniowie lepiej wiosłują.

Bieg czwórek. Startować bęaą 
dwie silin.- osad}’ z W KS Grodna i z 
WKS Śmigły. W  biegu tym zmierzą 
się stai ty znajoma W KS śm igły —  
to osaaa „olimpijska “ . Grodnianie w 
tym rontu już raz startowali w War 
szawie, wówczas gdy nasi zaw odm 
cy tyllko trenowali W ydaje się nam, 
*e tym razem znacznie więcej szans 
zwyciętiswa mieć będą zawodnicy 

W KS Śmigły, trzem a w.a za tym zna 
jormośc toru własne łódź i szereg in 
nych okoliczności, sprzyjaiacycn go 
tpodarzoni, a nie gościom.

Bieg czwórek póiwyścigowych 
pań. I tym razem startują tylko dwie 
osaay i to z Groua \ z Wilna. A więc 
je&zuze »eden mecz, ale w danym wy 
pttdk u między osadam. pań Grodna 
ł Wilna Gnodmank' przed laty miały 
bardzo siany zespól, ale j wihnanki 
odnosiły szereg sukcesów. Trudno 
więc powiedzieć coś konkretniejsze 
go i przewidzieć, która z osad z wy 
dęty.

Jedynki pań. W ilno —  Kepłów ar., 
rodzona siostra niistnzh Kepia —

i ; £ & I ’Ł M 4
aLoŁt^ck. i
lziolaja': skutecznie 

ki łagodnie r i1 luilri 
Pizuczt s zcza jące

/ H i U J i M
»»ak ©ctatoS&T'tGÓil AL*

•ipołika się z mistrzynią Grodna. —  
Przed kilku laty Grodno miało dosko 
nałą s/kif stkę Kiskiewticzói. nę. Naz
wisko obecnej mistrzyni jest nam bli 
ie j  nie znane. Można jednak spodzie 
wać się, ie  Grodno byle kogo dlo nas 
nie przyszłe, mając zwłaszcza tak 
piękną za aabą kartę, jeżeli chodzi 
o tę właśnie konL uren< ję

Bieg czwórek nowicjuszy. Zgłoszo 
ne zostały osady z k lubów  PKS, 
Wal. Tow. Wioślarskiego, a więc od 
razu odbędzie się w  niedzielę finał.

Bieg czwórdk wagi lekkiej. Startu 
ją  awie osady; WKS Smigty i AZS. 
Większe szanse zwycięstwa mają

akademicy, którzy jeżdżą znacznie 
dtuźcj

Bieg czwoi ak poiwyścigowych 
c nagrodę Reisinga dla tych wiośła 
rzy, którzy nie wygrali dotychczas 
ani jednego biegu. Zgłoszone są trzy 
osady z W KS Grodno, W KS Śmigły 
i AZS.

Najwięcej osad zgłoszonych zosła 
lo przez WKS Śmigły —  8, W KS
Grodno —  7, AZS —  6, PKS —  2, 
W il. T. W. —  2 Ogółem więc 25 o- 
sad.

Rgaty zapowiadają się interes iją 
00 Pirzedbiegi sobotnie rozpoczną się 
o godz. 17 a nk dzieme f inały o g. 15.

Patrolowe zawody marszowe ze strzelaniem
Z w i ą z K u  S t r z e l e c k > e g o

20 czerwca br, odbyły aię patrole 
we zawody marszowe na dystansie 
12 kaometrów ze strzelaniem o nag 
radę przechodnią dr Dobaczewskie 
go Eugeniusza i o tytuł mistrzowski 
Powiatu Grodzkiego Zw. Strzeleckie 
go m. Wilna

Na stan stanęło 7 patroli repre 
zentujących poszczególne Oddziały 
m. Wilna. Zażarta walka rozegrała 
się w drugim etapie marszu pomię
dzy ps trolam. reprezentującymi od 
działy Zarzecze i Nowy Świat. Ostate 
czmie zwyciężył patrol oddziału No
wy Świat w ogólnej punktacji (sirze 
Lanie wraz z marszem). 116 pkt., wy 
przedizając patrol Zarzecze o pół

pkl.., który osiągnął 165 5 pan. i od
dział śródmieście ze 162 pkt.

Najlepszy czas marszu:
Patrol Nowy Świat z czasem —  

1 godz. 19 m.
Patrol Śródmieście —  l g  20 m.
Patrol Zarzecze — 1 g. 23 mań.
Najlepszy wynik w strzelaniu:
Patrol Zarzecze —  15 strz. na 16.
Patrol N. Świat —  11 strz. na 15.

Patrol Śródmieście —  8 strz na 15.

Nagroda przechodnia ufundówa 
na urzy lata temu była kolejno w po 
siadaniu Oddziałów Zwierzyniec i 
Śródmieście, obecnie zaś przecho
dzi na Nowv Świat

K o n c e r t  E w y  B a i d r o w s  < f e j - T u r s K i e j  ba F O N

Wilno wyplim nowa*o Warszawę 2:1
W e czwartek odbjl się w Warana 

wie ćwierćfinałowy mecz piłkarski 
o Puchar Pana Prezyderta R. P. po 
m-ędzp reprezentacjami Warszawy i 
Wilna. Niespodziewane zwycięstwo 
odniosło W ilno w stosunku 2:1 (2:0), 
przj, czym hoimrowy punkt Warsi&a 
wai zdobyła dopiero w ostatniej mi
nucie gry.

Gra rozpoczyna się od ataku Wil 
no. Prowadzenie goście zdobywają 
przez Bioka. W  32 minuote Wilno 
podwyższa wynik do 2:0 ze strzału 
Tumasza, który wyzyskał moment, 
edtf Marek wybiegi z  nramU war
szawskiej i przi/ionmie skierował

piłkę do pustej bramki.
Po przerwie zaznaczyła się począł 

kowo silna przewaga Warszawy. — 
Wilnianie „murują4- bramkę, dążąc 
do utrzymania wyniku. W7 ostatniej 
minucie Jaźnickl zdobywa bramkę 
ustalając wynik dnia.

Na 3 minuty przed końcem meczu 
zdarzył się dość rzadki wypadek, 
miauowicie silny strzał Szczepania
ka odany na bramkę trafił w obroń 
cę W ina Zawieję, który pada nieprzy 
lomny ł zostaje znies;ony z boiska. 
Wilnianin Odzyskał przytomność do 
piero po kilku numitacb.

Zawody prowadził p jn  Trzmiel.

Św ięto pionierów
W  sobotę, diua 1 Lpca otUiędZie. 

się aa plaży Tryi.opolskiej „św ięto 
Pionierów nad VviL.ą“ . Pionierzy wi 
leńrcy, którzy całaowity dochod z po 
wyzezej imprezy przenacz} Li na FON, 
już od paru tygodni apreaowują atra 
kcyjmy program widowiskowy.

Święto rozpocznie się punktual
nie o godz. 20. O tej porze specjalnie 
ustawiom nad W ilią  reflektory przy 
sioauętc papierem różnych barw oó- 
wiedą dość duży odcinek rzeni.

ruihhczność zgromadzona na pis 
ży T-ynopolskiej będzie mogła ob-er 
wować „żywe, płynące obraz; , jak 
inscenizacje: „Sitar, Zwarci, Goto
wi*4, „Kw iat paproc i ' , „Bitwa pira- 

B B O H B B B B M i

tow ", oraz na specjalnie zbudowa
nym pomoście będne się popisywał 
zespół rewiowy, w którym przeważ
nie wystąpią podchorążoa. ie.

i Ponadto, po zakończeniu progra 
kiu rozpocznie się dancing. Do tańca 
przygrywać będą dwk orkiestry woj 
skowe.

Ceny watępu na .^święto Pionie 
rów nad Wi!bą“ są stosunkowo niskie 
bo wynoszą od 20 gr, do 1 zł.

Dojazd na olaźę Trynopolską stat 
kami i autoibusain' które z uwag- na 
zwiększani frekwencję publiczności 
bęaą z Wihsa oocbodziły dość często. 
Powrół do W ilna tymi lamymi środ 
kauni lokom ocji

P»n Maiuzateł- Smigł -̂Rycłz w rozmowie ze znakomitą artystką. 

■  . .H -rfl - tai* 9 -  _  I

Iirg ra n iza c ja  K o ła
Wileńskiego Iow . Rozwoju 

Ziem Wscnodnicli
W  dniu 28 bm odbyłc srę poole- 

ozeniv organizacyjne Koła Wileńskie 
go T. R. Z. W., na którym dokonane 
wyboru Zarządu Koła w składzie na 
stępującymi: Teodor Nugni-ski, wiee- 
prezer —  Justyn Strumiłło, wicepre
zes spraw kultur, wakat.; członko
wie zarządu: Fr Tymo11, W ł Zinnu- 
cki, Sten. S; monowicz, Józef Świę
cicki, komisja rewizyjna: St. Poi-z»- 
butt-Odhmicki, Adam Perepeczko, 
Eug. MrjCr.

Zarząd Koła wyznaczył dwóch de 
legatów w osobach po. Nagórskiego 
i SwięcicŁ/f go ua Zjazd Kół Okręgo
wych T. R. Z. W., który odbędzie się 
w W ilnie w diniu 30 czerwca br. o g. 
10 rano przy zauł. Świętojersk m 3.

TflRINIEC- ?DTói
S£ZON CAPOROCZN..

W tezonk III od dnia 21 •lerpaii. —
31 października prowadzone tą ..Tanie 
ponyty4 28 anioyre xc u. 141 — obej. 
maje mieazkaUie, utrzymanie, kąpiele 
tiarczune i borowinowe i opiekę le
karską. Stacja kolejow, w miejscu, 
na lita. kolej. J&rocław — Kawa Ru- 
tka pow. Lubaczów woj lwowskie.

NcpcJobna czytać prze:: 
godzinę dobrą ks ążkę, nte 
doznawszy wrażenia uszU.- 
cnetnlenia 1 uizcig^Uw jenia 

Ĵ. £ubbocl

3 Wilno, ul. Sw. Jerzego 3 
3 Nowcs i szKome — naukowe
1 Godz.: 11— ld
2 Kauc a Zi 2.i0 rtbonament Zl 1.50 
 ̂ Wysyłka pacztą. ^

T e a t r  m u z y c z n y  , L U T N I f t ‘
W soboię 1 ilpca i. b. £

- „B a r o n  C y g a ń s k i" |
4 z występem M. Nochowiczówny r
3 Ceny letnie E

T fS> .TTTTTTTTTrTTf T m i łlTTTf -TTTTTTTT’

P 0 ‘ . 0 J E
TRNIE, CZYSTE i CICHE

w

H o t e  u  R t ? Y A L
Warszawa Chmielna 31

le i. 556-85

Kawiarnia. Bezp^atnji garaż

▼łTTfTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

I T E M  P O LIC YJN EJ
..norzej Lewkowicz (Kydza-Śm.giego Ć4) 

zameldował policji, ie krawiec Berko Munć 
(Sadowa 7) przywlŁtzezyl nf jegt szkód) 
oiaterlat na marynarkę oraz Z7 lI. 1 ZBirgł 

*  *  *
50-letni Aiek.jin dei Strułkowski (Pań

ska 7) wrybral się wczoraj nr wrdrcłkę l U  
kłem za miasto Nt przystani Strzałkowski 
usiłował przed wcześnie wyskoczyć ze stalku, 
poślizgnął się i upadł łamiąc sobie Be™ 
Pagołowie rtunkowe przewiozło g<. do szpl 

tata.
-- — *  *  *

Na klatce schdowej domu Nr 8 przj ul 
Nowogródzkiej ziiaiczio.io pOłtoraroczaes. 
lodczutka.

*  * *

ld-letni Zachariasz indryc [Kutia !•> 
jadąt Konno ulicą iłaiwaryjską pitcjecbal 
7-Ienią tVaIcwtjną Wldzicka. któia doz-.ła 
ogólnych obraień. Skierowano Ją do tip i 
lała.

*  * *
Koła kościoła Piotra i Pawłi uialrzłan 

jednodniowego podrzutka.
*  *  *

Jadwiga Butlo (Targowa 3) ^am.-Klowała 
policji, że podczas jej nieobecności włałał- 
ctelka domu Chaja Utlan, zdjęła drzwi, pro
wadzące do jej mieszkania, wybrała okuć 
rocebraia płytę kuchenną itd

Jei.ynua -.aś to wszystko mając do lo
katorki pretensje ze nie chce płacie komor- 
n« z góry.

*  *  *

Z mieszkania Aleksandr! Stankiewicza 
(Łokieć 8) ski iziooo 8 płyi g a n o ln a -  
wych Złodziej" zatrzymano.

Zatrzymań, równie* złodzieja, kldry 
skradł z mieszkania Antoniny Naslewiczo- 
wei (Hmarska 3) złotą nbiąrike.

*  *  *

Pod, u., obławy na kiermaszu Piotra ł 
Pawła zatrzymano kilku zJodrlet 1 oszustów 
rynkowyełu , (cl

M A R Y  R I C H M O N D

MIŁOŚĆ I PO D EJRZEW A
t r z e  kład a u tory zow a n y  *  an g ie lsk iego  W . M .

Wrwiezeni. początku.

W T»jęzieniu auclandzkim 
Uncorni przestępu John a Roi 
fc a. W kilka dna po tym za
mordowana została w tajemni 
czy sposób w małym domku 
aa przedmies -u — Lilian Gra 
Ub „Tygrysica Liii”, która by 
h giownym świadkiem oskar 
tejiia w procesu Rolfea. Rów- 
Sotipsme została uprowadzo
na jej wychowanka, Flenrette. 
horders'wa dokonali prawoo- 
podjłmie z zemsty przyjaciela 
Rolfe‘a — leo policja darem- 
aśe szukali sprawcy Po czte- 
**cn ra cach przjbywt tło An- 
ol&ndt! es agent Si ot and Jat 

— wezwany przez limu 
bariera, zakochanego w sagi 
*'onej Flourette

vD a s iy  ciąg).

—  No, dtrnrzc, żałuję, żc to zrołwłem. ale Bill Butt 
jest taki poczciwy zdawało m mę, że >w} pada go 
wiajemniozyć Przv pierwMj-m spotkaaim bardio m 
się nie podobał — opowiadał Jimmy —  sjezerze mó
wiąc wydał mi się wst,ętny, ale poltem mus-iałem 
zmienić zdania. Nikł me mógł być dla mnie sepsay, 
niż on by] ostatnio. I zdaje mi się, że on rozumie, oo ja 
czuję dla Fleurette.

But! miał własny saicnik przyjęć w Hotelu. Kazał 
v-prowadijć gośd bez meiiiowania. Powitał ich przy 
di jwiach ierddczane

—  Proszę, |>roszę. Wiem, o czym pan chce ze mną 
rozmawiać —  dodał zwracając się do Hardinge‘a. —  
i rausze prciyznać, że zdejmuje mi t«uń «:lężai z serca 
Cieszę się, że snraiwe wefm ie w  swe ręce teki ekspert. 
Niiech pan nie myśli, że niepokoję się o swoje pie 
mądzet Jodem dosyć bogaty, żeby móc wydać znacz
nie więcej dla urołowarra te^o biednego dziecka. Ale 
chciałbym mieć pewność, że te pieniądze nie hąda 
wydane na próżno, ie  naprawdę posłużą do uwol
nienia Fieorette.

—  Po/woli mi pan zobaczyć ten list? — przerwał

H ardinge.
—  Uczywisv.ee, prusizę bardzo. Zaraz, zaraz... —  

podszedł do biurka w drugim końcu pokoju, i pc 
wróci/ a kopertą w  ręku.

—  Oto jest ten list, tak jak go otrzymałem z tą 
różnicą, że był zaklejony.

Hairdinge obrauał kopertę w ręku, petem wyjąJ 
wystający a. niej papierek. Pismo było poprawne, 
skreśtone ręką wykształconej osoby, ostre i pochyłe. 
Jrniy ściśle powtórzył ireść lidu. Kopem  była w iep 
szym gatunku, niż papier, c amino ka emowa.

—  Ten list przyniósJ panu posłaniec? —  zapytał 
Hardinge, rozważając każdy sizezegół.

—  Domyślam się tego. Znała złem go na ziem!" 
w tym pokoju, gdy wriciłem  z jadalni pc herbacie 
Byłem na dole z przyjacielem z pól go di Lny, a może 
trzy kwadranse.

—  Gzy pan myśK, ie  kit oś mógł przyjść Jo po 
koju podczas pana nieobecności?

—  I wrzucić ten lisi? Nie, list był wsunięty pod 
drzw i To nie ulega wątpliwości. Co pan myśli o nim? 
Nie mamy* żadnych podstaw sądzić, że jest w tym 
choć część prawdy. Może to być ordynarne oszustwo

—  Być może —- przyznał Hairdinge —  Czy pc 
z won mi pan zatryzmnć ten list na dzień, luh dwa?

—  Naturalniet Niech pan zatrzyma go sobie, 
jeżeli pan ma ochotę! Znam jego treść na pamięć, 
a gdybym izapomniał. jestem przekonany, że panu 
Carterowi to nie greza,

—  Na! uratnie że nie zapomnę —  odrzikł Jhny 
poważnie.

—  Dziękuję. —  Hardinge schował list do port-

fełu. —  Nie będę zabierał panu więcej czasn.
—  Jak to, już wychodzimy? —  wykrzyknął 

Jimy.
—  Tak, wiesz, że jestem człowiekiem czynu. Ale 

ty me potrzebujesz mi towa-zys-zyć, szcze-ze mówiąc, 
wolę, żebyś tego nie robił

Michała Sullivana me było w Komend ;e Policji. 
Hardinge musiał czekać z pół godz-ny. Gdy wesoły 
Iriand izvk przyszedł i zastał przyjaciela, zaczął prze
praszać go za zwłokę

—  Musiałem stracić całe popołudnie na jakąś 
drobną kradzież w Posonby. Według mnie sprawa 
zupełnie jasna, ale Towarzvstwo Asekuracyjne naro
biło tyle hałasu, że musiałem się osobiście tym  aa jąć. 
No, ale opowiedz mi. Piotrze drogi, co cię sprowadzi, 
z powrotem z Hamiltonu lak prędko?

—  Ten papier —  odrzekł Piotr podając list.
—  Aha! —  Sullivan przeczytał list dwukrotnie,- 

zanim wypowiedział swoje zdanie —  Czy to kawał?—  
mruknął w końcu

—  Bynajmniej nie kawał Muszę ci wyjaśni, te 
pan Butt znalazł ten Ust wsunięty pod drzwi w swvm 
saloniku, gdy wrócił wczoraj a półgodzinnej poga
wędki nrzy herbacie. Podzielił nę tą w adomośctą 
z Jimmylm Carterem, a „immv zadepeszował do mnie

—  Czemuż nie przyszedł ndi-»®u z tym do nas'* 
Nas powinno się przede wszystkiem informer. Rt, i o 
rade prosić.

—  Tak być powinno, ale obawiam się, że ani Butt, 
ani Jimmy nic mają wysokiego wyobrażenia o polfejt. 
Chcieli w-iec najpierw mnie się ptwadzć. Co rnyśliaz 
o tym Michale? ,

(D. c. n.)
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K R O K I K A
D*tśi Lucyny 

Jutro: Teodotyka

Wschód sionca — g. 2 m. 47 

Zachói stuńc* — g. 7 m. o6

K «

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące ipte 

ki: Jundz-tta (Mickiewicz* 33); S-ów Mańka 
wiozą (P feudau. icgu 30;; ChiyśLńskiego i 
Czopiiiuk ego fOstrobraimika 25); Filcmono 
wicza i Maoiejewicza (Wielka (29); Pietkie
wicza i Januszkiewicza (Za^zece.* 20).

Ponadto sMle dyżurują apteici: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
t Zajączkowskiego (W itoliowa 22).

M IE JS K A
— Robotnicy zatrudnieni na kanalizacji 

I wodoci Igach otrzymają specjame ubrania.
Magistrat, biorąc pod uwagę, ie  robotnicy, 
zatruoirietu n.a robotach wo-iuciągowych i 
kanalizacyjnych, ą>racują w wyJąłfcoiw o cięż 
kich waoi lukach torenowyoh, postanowił wy 
■sygnować lwOO rłołyoh ua zakup specjal
nych ubrań (komt.nezotK. w/. Ubrania te 
będą robotni kora wydawanie bezpłatnie.

— Wycieczka litewskich agronomów w 
Wilnie. Do Wilna przebyła w-ciecika li
tewskiej agromosnów i k irowniików kół roj 
niczych w ilości 30 osób. Przybył tu rów
nież b. naczelny redaktor „Lictuyos Aid as 1 
». Witold JaKszewiicztns Ałamtes.

> N J W K R S Y -tR ia K !
—  P-emocja na dok*ora. W  so,botę, 1 

hpca 1939 r o godtz. 12 w Auli Ko-hi,urnowej 
Un>w «rsyteiu odbędzie się promocja magist
ra Witolda Matuszewskiego na stopień dok
tora praw. Wstęip wolny.

SKARBOW A
—  W  dniu 3i) bm. dyrektor Izby Skar

bowej w Wiinie Wacław Gajewsik wyjechał 
na liriop wypoczynkowy. Zastępstwo na 
uzas nieobecności objąi Stanisław Czernecki, 
noCzoluJr wydziału II lrby Skarbowej.

TEATR 1 mim
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
—  -,i'ima od Maksyma" — na przed

stawieniu wieczorowymi Dziś, o godz. 20 
„Dama od Maksyma1' w opracowaniu mu
zycznym Tad-ausoa Sygietynskiegw, w reży- 
sei i Zieimowiła Kairpińskiogo, tańce układu 
J. CiesieLsikiego. W  roi, tytułowej Xenia 
Grey. Udaiał biorą pp.: Boyuo, DoiSkowsta- 
J "ćńaaji, Sieraka, S9~ « {!  d n i ,  Bdobrwicz, 
Czapłińsk.i, fteowlcz, Karp. AA  i, Kępka, Lo- 
dztński, latar nii i Zulińw.1. Oprawa deko
racyjna — J. i K. Golusowie. Gemy popu 
lanie. Na ‘dzisiejsze przedstawieaile Radio
słuchacze otraysnują 25<>/o znizki od ceni po
pularnych.

— Jutro ,o gooiz. 16 „Jam Jest miłość",
0 odz. 20 „Szkarianie róże*'

TEATR M U ZYCZNY „LUTNIA".
—  „Baran Cygański'- —  Występy M 

Nochowiezówny. Jutro n<a cwiwarcie sezonu 
letniego ujrzymy słynną operetkę J. Straus
sa .Baron Cygański", która obfituje w nad- 
wyraz piękne melodie i cieszy się zawsze 
wielkim uznaniem publiczność1 Wśroo ar- 
tyslów biorących udział w iym przedłsta- 
wieniiu podkreślić należy udział znakomitej 
śp ewacziki Marii Nochowiczówny, św.etne- 
go tenora Stanisława Winieckiego, znanego 
artysty i reżysera B. Folaós.kiego, K .Koszu
la, W. Dmbra, W Oksza, I. Koras-ewiczów- 
ny, H, Dcbrzamka, I. To,,wc*z»w»ki, Z. Re 
manowski, N Nowakowski, Z. Jankowski
1 ńwai Kicrowniokwo artystyczne B. FoJaó 
rfkiego, orkiestra pod dyrekcją W. Siroty 
Wystawienie „Rauona Cygańskiego" wywo- 
Jało ogólne zainteresowanie i uznanie pub
liczności.

W  Kyrnicy. 1 ilipca odbędzie się otwar 
cle sezonu letniiezo w Kj-ymcy. W  dniu iym 
wystawiona zostanie „Błękitna maska" Ray
monda w wykonaniu zeiapołu Teałiru Mu
zycznego ,,Lutni".

C h ł o p  w  r o l i  w y w i i -  * * o w c » < . .

Hotel EU R O P EJS K I
•  W I L N I E

"lei wszorzędny — Ceny przyślą)***' 
Telefony »  pokojach Wind* nicSowa

P I E S I  n  Ju w M v «  s z t

u s u w a
Mlmeckiegc.

Składy apteczne, periumerie.

P h E M ić fJ w .  W s p a n ia ły  p r o g r a m . 

1.

B m  B R n  
S T A N  WY C K  
#o wspaniałe, 
dramatyczn. roliW l e l K l  u i l e n

Drapieżne m a l e ń s t w o
KfiThRZYi'iłt HE-B i«N . iako n » ś *  ernie^za a orka kom etowa

. . P a l s k e  w  G d a ń s k 11 ■ Balkon 2~. Parter od 54

O S / I N
99

Dziś. Fascynująca epopei) 
Doheterów morza. Dramat 
ludzi skazanych na watką 

z żywlotom
ttołSl W roli głównej CHGRl ES BICKFORD 
^  '  Ceny biletów zn żone

Cany od 25 gt.

y n a  J *  • C jny zniżona. Film, stworzony tańcem, muzyka i dowcipem

„ Z a k o c h a n a  p a n i
W rotaci głów, yc: i n d U T M I  M | < i  i H M f b ,  Nawy tort : .Y *  * 
ktJry opanował dziś świat, flndprugiatn: oODATłU. PaaząFA a f  * -* . k o l

Si

Ceny: Balkon 25 gr. Parter od 40 gr. Początek o 4-eJ 
Ozlś wielki podwójny program I

1 RYCE«Z£ P U S T Y M
f  G 0 S Z E C S M 1

Chrześcijańskie kiuo Wielki polski dramat sensacyjno-oPycz. wg pow. Marczyńskiego

swiATowjD] K o b ie ty nad przepaścią
'V rolach głównych: Nora Ney, Marla Bogda, Wiszniewska, Andrzałewska. Żabczyński, 

Brodzisz Jurosza-StąpcwskJ, Sie lanski I inni

K I fi O Dziś. ucztą dla wzroku, słuchu l '.erca Jast wspan‘ata komedia >. t.
Rodziny Kolejowej

ZN ICZ ..
wiwuiskiego 2 z Loretą Young i lyrone Pnwferem w roi. gł.

MAdpro^r^m: DODATKI. Początek o <;odz. 6-«i w nladziele l iwląta o i- « j

S, uęzią uia wzruauy smvuu i wjptuwni Kgmesu p. i.

Niewinnie się zaczę?o...“

a s m  m| a g j j < B |  (  Dzś film o dramatycznych dziejach zatopionej łodzi podwodnej

• 1 „A ls r m  na m o rzu *1
w rolach głównych Pat 0’Bfiełi, Wayna M rr s, Soorge Breiit
K u h n e jm r ttOŻMAICONE DODATKI. Poez. s rus. •  g P a w.ir edz. I święta o A

Wskutek feryj lertinich posieileen™ karne 
odbywają się parę, wz^lęd»iie kitka razy ty- 
godinioiiw. Na woka.iiL-i-e obamuktoryistyczina 
sprawa, św.admŁca o panującej jeisizoze dizr 
siaj ciemnocie na wsi.

Niejaik. Boigut z gminy mołozonizkiej 
przyv ićai do sprzedaży na rymek w Moł 
osadzi św5uię. Niebawem anałazł s.ę kupu
jący, 'irgowano s*ę więc. bito się nawzajem 
..w pięśći" i wreszcie utjtsloinc cenę na zł 32 
Kupujący wręczył sprzedawcy 3 monety, kió 

miały być po 10 zł. każda i jedną dwu
złotówkę, zabrał świnię i znikł. Bolgut za 
Jowokwiy z tranzakcji wziął na-jr.iTiiiejszą 
monetę 2 oł i wstąpił sło najbliższej knajpki, 
gdziie .Azblał" wyjątkowo „dobroju proda- 
żu ‘ Gdy wrócił do domu, posz<’-ł rSo są 
siada, który umiał „stuknąć" m<me*i i po-

zinać czy nńe jozt rałSiz^wa. Sąsiad-ma wca 
zLaidał monety i stwierdził, że d/wie z nich 
są oryginalnymi... przedlwo iennym lublów 
kami rosyjskimi.

Następnego dnia rynkowego Bołgut za
mienił się w wywiadowcę i pojziukiwał na 
rynku mo4ca„<łzkim spryi larwa, który go tak 
..po śwtń.sucu" pczwoltł go ,.nabrać".
Bolgut ozazal Mę kpsaytn „wywiacewcą", 
aniżeli znawet niemiędizy, gdyż wkrótce przy 
łapał „ptaszk “ , któr^ na widok Bołgute
chc.ał umknąć, jednak ten przy ponioc*>
oolicjanh zairzymal go.

Spryciarzem okanał się Bazyl Sienne
niow oz z gm. poczapowskiej, którego u teia 
p. Łytsicki skaziai na 6 miesięcy aresztu, za
wieszając wykonanie kaiy pod warunkiem 
zwrotu Bułinrtowi 20 złotych.

Czy wie&z dla czego zagra
nicą kupsy aą bogaczam i  H

Nie? nie wiew??

Otót dia tego, źe n te żi 
groszy na R E K L A M Ę V która 

przynosi Im

K a n K Y i . : :

m
S R U Z L I C A

P Ł U C
jest nieubłagana i corocznie, me robiąc rói 
nicy dl* płci. wieku t słane pociąga bardzo 
wiele ofiar Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nyoh. broBchit- grypy, uporczywego u)»- 
ccącego kaeetu I L p. stosuj, p. p. Lekarza

W a isem  TrSkfllen — A g e M x
który ułatwlająe wydziwame się plwociny, 
usuw* kasze), wzmacnia organizm i samo

poczucie cborego. Sprzedają apteki.

CHfcWMI
t ó w i i r

Kupię dom
z ciług:em banku 
Wpłacę 20 tysięcy 

Oterta pisemna 
do Redaiścji „Kurjera W ił"  

pod „777“

S 8 J 5
Na C.Ai i • wytwórnia 

•latek e « M  —• ^ vch
. S i ^ l i c O D F U T "
Lwó-s. Zaruatztynowska r. 33

K k ts o T e a tr „ P A N “
w Baranowiczach

Dziś wialkle arcydzien w naturalnych 
kołcach reahzfęJ1 genialnego fl. Kordy

! Indii- m ó w  ą
i  W roli gł. cudów, ie dziecko S łu i, »  
| Raymond I Inni ^

ars

L I K A R l t
DOKIOH

^eatiowiuowa
Choroby kobiece, skórub, wenesyrzw, narzą 
dón moczowych od godc. 12—2 i 4— 2, ul 

Wileńska Nr 98 m. 3. 1*1 277.

LHMsTOH HLD.
Zy^mtmc Kuirewicz

choroby wenery zuc, akuiur u iaaup lci«»i 
łl‘ , Zamkowa Ib. tel 19-6(1 Przyjmuje w godz. 

od 8— t i oć 5-

A K l i a Z K U K A
narta* *.attrft«i«»ii»a

przyjmuje oo {.odz, 9 runo do godz 7 wiec*. 
— ul Jakub* Jasmakjego 1 a—8 róg ul. 

3-go Maja oi»>k Sądu.

j k u s . b m i ;
t  ■, fnrz«xina

maaał leczniczy 1 ek>ktryza<.jr UL Grodz 
kr Nr. 27 (Zwtrr.yuleo.

A *  e s / r  H K 4
limiaiowska

oraz Galo tu st auMnetjc.uj, tmaiuduiin 
c^ry, usuwanie zmarzzezek, wągrów, pie
gów brodawek, łupieżu, usuwanie Uuszcati 
z tnuder i br żuciu, tuemy odzni i zające, 
n, on> w s i , ;  i m  elektry^acja Cenr prrr 
steone Porady bezpłatne. Zamkowa 26 m. 8.
w m iu iu n in i i  u m m o m n s wP R A C A

-"W H yw m i im i r r
M VtU RZ YSI A-EXTERNLSTA edzś^i ko 

repetycji w zakresie gknuazjum za u trzy m* 
h r , wcglęunie za mieszkanie (język objy aie 
maenki). Zgłoszenia do Red. pod „Ezlerał- 
eta“

POaADY buchaiterp kasjera tub t. p. po 
eaiskuję Złożę kaucję. Adm. „Ktsrjeaw Wi- 
śeAakł-̂  ?*“  »ub . Kaucje".

ttappó i Kprzei
m m  » i h p *iw m w

SPRZEDAM tanio .kawiarnie z pow> śg 
wyjai śu <ło Gtłwai. Wiśno. Wilpóslji 9.

DWOREK NOWOGRODZKI pi-zyjuiie 
kilkanaście o«ób dc tato cena 3 złote. Ko- 
rcapoodencje a ieto'. ać staśkowszcaytna 
i*oczrt« Rołtottia.

R ^ O I O
W ILN O

PIĄTEK, dnia 30.VI. 1939 r

6,59 Pieśń por 7.00 Dzieuu^k por. 7,15 
Muzyka z płyt. 8,15 Kłopoty i rady: „Za
bezpieczenia zapasów przed gazami'1. 11.30 
Audycjs dla ponorowych. 11,57 Sygnał czasu 
i h*ju«l. 12,03 Audycje poł 'idmi.>w» 13,00 
Wis-doutoś, i z mś ista i pro./mcjl 13,05 Pro 
(para na ódsraj. 13,10 Komceri populturny.
14.00 Grają orkiestry ludowe i płoaciiki. 
14,40 WiJeusikir wiadeunrśoi sipo-towr. 11,45 
Jak las sam goapodaa*zy — pofidanka dla 
młodizdeży 15.00 Muzyka popularna. 15.*6 
Wiadomość ‘ gos^odmreze. 16,00 Dzicunik po 
Kiłudniowy. 16,10 Pogadanka aktualia. 
16,20 Reciła' śpiewaczy Wtodzimieiza l)er- 
* (tenor). 16,45 Rozmowa z chory ud.
17.00 Skrzynkę ogólna prowaihti T. Lopa- 
lewski 17,10 Popularny koncert symfou-cz- 
ny. Tr. ao Bar. 17,30 Wycieczki i spacery 
prowadzi L. Szestakowski 17.35 Utwory for 
opśaooo < w wvk ndcli Bayówny. 18,0f* he- 

c.tal organowy brorisława Rutkowskiego. 
18,30 Recitali skrzypcowy Grażyny Bacewi- 
ozówny. 18,55 „Echa mocy i chwały" 1900
Gdańsk w poezji" — aiudycjs. 19.20 Chvila 

Biura Studiiów. 19,30 „Przy wic^^erzy“  — 
koncert. 20,25 „Latem w pa*i<-ce‘ ‘ — oog. 
dla rolników wygł. S -iurdacki. 2(140 Au
dycje mforoiacy jne. 2100 ,Ns dalekich mo- 
rzacti" — koncert. 23,00 Ostafene wiado
mości 1 komumkaty.

SOBOTA, orna 1 lipea 1939 .oku.
6.56 Pieśń poranna. 7,1*0 Dziennik por. 

7,15 p ósemki maryonrsiKne (pryty). 7 45 Ko® 
cert porajwiy w wyik. ork. wojskowej pod 
dvr por. / leksan^ra biutki. 8,15 Z mikro
fonem przez Polskę „J-Jwfcrzębia Góra". 11 57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Atidycja no- 
łndiniowa. 13.00 WiaAMnośei z niiasia i pro
wincji 13.05 Program na dizteiai. 13,10 Madą 
skTzomcczaię prewadR Gocia Hala. 14(10 
Muzyka lekka (płyty). 14.30 Czyje to je*I? 
— kwadrninis speakera. 14,45 Audycja d'i<» 
dtraeci: „Jak tn miło latem bwwa" 16 15 
Mir -̂ k.a pcpplgrua w wvk. Ora Rozgł. W ’ł. 
pod dyr Wład^.sław? Szczepańskiego. 15 45 
Wiiadtomości gosoodercze. 16.00 Dzień ulik
mmcłiidlirioayy. 16.10 Pogadanka aktualna. 
16 20 Recital fortepianowy Jorzegc Lefelrta. 
18J50 Co się ą®ieje w gniazdach?: Młoda 
r>*ra zoiktudia gmaada 17,00 Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy. Tr do Bar. 18.00 Art i nie 
śni włnskiie —  śpiewa H. ix>sakiewicz-Mo- 
Kcka. 18.30 Kwartety Ludwika van Bt-eiho- 
vena (płyty) 19.00 „Charaktery" — „Teo
dor ma sła.by choaakter" — powieść mó
wiona. 19.20 Rc-iorwa. 19 30 Audycja tła 
Pwlakóac za gian cą. 2<i.00 Melodie Ziemi 
Pruskiej —  „Porno zc śpiewa". 20-25 Audy
cja dia młodzieży wielskiej: „Mloozteż wiej 
ska w pracy samorządowej" — pog. M. 
Aiecihny. 20.35 Wileńskie wiadomości apor
towe. 2( 40 Audycje infonr-acyjne 21 00 
„Panina wodrns"  — operetka morska w 3 
akrach. 23.00 Ostatr/f wiadomość i komu
nikaty. 23,05 Zakończenie progiaiiiu.

B A R A N O W T U rF
PIĄTEK, dnia 30 czerwca 1939 r.

13JW Wtadomosu z naszych stron. —• 
13,10 Mużyta obiadowa (płyty). 14,00 Nasz 
program i komirukały. 17,45 Skrzynka lecli 
merna — inŁ Fryderyk Stark. 20,25 Auut 
cja dla wsi; „Pugadanaa weterynaryjna — 
„WścieklizoE u zwierząt i ludzi1' —  dr H. 
Ztnn. 20,35 Wiadomości dla 'wsi

SOBOTA, InJa 1 Kpco 1939 r.

15,00 Wiadomości z naszych stron. 13,10 
Kai*) oskop taneczny; I. Tańce polskie (pły 
ly'. II. „Jazz" (płyty). 14,00 Nasz program 
i komuuikaly. 20,26 Audycja dla nHoozieży 
wiejskiej; „Przysoosobienie rolnicze w Bara 
anwicrach" — pog. Witolda Rodziewicza. 
2o,3ó W la<tomo4cl dla wsi.

T«*afa- m. NA POHULANCE
o ąodb 8 i  lucz-

D a m a  q 4  H a k s y m a
Jutro o godz. 4 po pot.

Jam jest mtfeść
o godz 8 wiecz
Szkarłatne rółe

H O T E L

„ S T .  G E 0 R G E S "
m W I l  N I I  

flim m tsąd n y  — Lanjr -ctyaiąpne 
Yalafrs.* w pokojach

P r z e t a r g
zianząd Gmmy Braistawsaiej wzywa do 

sklsuania ofert na wykonam'* roiból bu dK 
rtanycsh przy b 'dowie przya.ami Zamądiu 

nad ,jea Dr: wiata w B^sotaiwru. Wezwanie 
do składania ofert, wzór oferty oraz kosz
torys] ślepe modna otrryniai w biurz< Za 
rządu w godzinach intędlow-yich za opłatą 
5

Przetarg odbędzie się dima 8 lipoa 19?9 r. 
w Murze Zarządu Gmiurtgo w Brasławiu 

Brn law, dnia 27.VI 1939 r.
Wójt gminy 

WL diidrewlea.

B M  ’’  BgąBBHBB ̂
rKTftKTS;' ZY S Z )ftł:d ’J*/t WtadyśłaW Ahramo*1<r — sprawy kulturalne ittęwetue wśado»osci t m. Lidy; Zbigniew Cte£Uk — uroruk* icmicjscowa; Włodzimierz Molubowlcz cprrwazda-ila tądewe i repoitr# 

,«pe wysłannika*' Witold Klstóis — wtad poseodarczu I poliMczwe (deneteowr l tełef.l; Eugetii t Masi^jewska-KobyRlt-dta — d rjjj p . t. .Ze śwlaU kobiecego*; K*z5 "d*rr Lr-rycłd  —  preegLąć' p * v»
Józef BsSfadskf — recenzje teatralne; Anatol MJknAco — f»Jteten tltcrtcU, br-sm, spiawy knltrralee; Jero*ław Nieciecki —  aport- Iłeleaa Romer —  recenete kaląpetr- Eugeniusz I jlam er- r -  F-cutka witeAakaj

Kząf isrlcęjckł —. ąr* t Jtlłp połiłycwie, apolecaen* I gOśpaóeccrc

ITEf)AKCJA i ADMINISTRACJA 

j(oato riJLO. 700ÓJ12. Komo rozracb. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  WRno, uL Biskupa Banduisklego 4 

RedaJcde: tel 79. Godziny przyleć 1—3 po południu 
Administracja- teL 99— izynna od ^odz. 9.39— ’ 5.3( 

Drukantta: tea. 3-40. Redakcja rękopisów ale zwraca.

Oddziały. rLrk* r r ó d i ^aztńlańska 35, teL 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, teł. 73; Baranowicz*, 

Uteo** * 11, Łttek Wajewódzka 5. 

Rrzedstawrdeiatw* N leśw .*, Kłeck, Słoni" 

Stołpct. Scrzurcyu, Wołeżyu WUcjka. Głębo

ki*, Grodno. Pidafc WoBcei sk, Brn U n/B.

CENA ■*HENL"1ER4TY 
m łerlą im te  ■ z odnnatgnlein do 
domu w t n *  —9 z ł. za grani
cą 6 »«., s odbiorem w sdmint- 
m ucjł zL  2/ 9, na w si, w m iej

scow ościach, gdzie n ie ma urzędu 
pocztowego atri agencji jj_  2,50

CENY OGł OSZliŃ; Z* wlers* ml imetr. przed lelitem  75 gt., 1  tekScłe 85 za t« kstem 
30 gt, diobr* 10 gr za wyraz, N*pnnł‘ ize oglóśzenJr drotaw 9crym*| za 10 *4ów WyrazY 
■ustjTB druk uerymy pod*ijni*. 2v,*trzetefl dla .droiartydi* nie przyjmujem,

Frtydsłsł egłosreń do odpowiednie! rubryi zależny iest tylko od Administracji. Kroniłf 
red ii. I koMtuiiikaly 60 g za wiersz ;em.aszpaitow- De yck eea ń ji.cz* się za oglosze< 
ul* cyfrowe tabela, tc/o- SB®/*. Układ ogroszeń w ■ ekfcle S-hrwwy, tt tekstem 10 'amerwj 
Zi treść Ogłoszeń 1 itarykę .nadesłane* r-dkeja ai odpwąriafle. A<Jał'nlstr*<ya 7jsłrzegl 
sobie prawo zaRaujr terminu 4 «ku ogłoszeń I ule prsyjmu)b ’:aato*eł<.» mtajcca. Opłoszw 

ula są przyimowane w godz. 9.*. — (6-30 17 — 2®.

Wydawnictwo .Kurjez WQeńs*i* Sp. z « .  •. Druk. .Znicz*, Wilno. ul. Bisk Lsndb t«fcasrr 4 , tel, M ł  em. a 1 . z«uuc*<uia. sm«4Mn «


